
rtRZEZ KILKA lat 
* Stanisław Drabik od­
sunięty był od działal­
ności na zawodowych 
scenach operowych. Je­
den z najwybitniejszych 
naszych tenorów i reży­
ser operowy z lat trzy­
dziestych znajdował s ę 
w dość ciężkich warun­
kach materialnych, pra- 
cowaf*jedynie z zespo­

łem amatorskim tworząc 
tzw. Operę Robotniczą... 
Ostatnio jednak przy­
pomniano sobie o Dra­
biku. W jesieni, w Ope­
rze Wrocławskiej (któ­
rej w 1945 był założycie­
lem i pierwszym dyrek­
torem) ma odbyć się 
jego — spóźniony o trzy 
lata — jubileusz 35-lecia 
działalności artystycz­

nej. Już obecnie jednak 
powierzono Drabikowi 
reżyserię „Carmen” we 
Wrocławiu. Spektakl 
przyjęty został gorąco. 
Na zdjęciu: scena z 
czwartego aktu. Carmen 
(Janina Romańska) i 
Don Jose (Stanisław Ro­
mański). Kierownictwo 
muzyczne dyr. Kazi­
mierz Wiłkomirski. De­
koracje: Roman Bubiec. 
Fot. Kórnicki.


